
Proletariusze wsz~stkich krajów łączcie się! 

GŁOS METALOWCA 
Orga.n Komitetu Zakładowego PZPR, Rady Zakładowei, ZMP 

Zakładów Metalowych w Skarżysku Kam. 
Nr 21 Skarżysko, 7 czerUJiec 1953 r. 

Nasze głosy w dyskusji 

SprawiedJliwa norma podstąwą wydajnej pracy .. 
RewiZlja dotychczasowych 

norm ' pracy n:e oznacza pod
wyższenia nCirm istniejących, 
ale zdąża do wyznaczenia słwl:z
~ego czasu na ścisłe wykonanie 
<lanego zadania. W tym celu na
leży poddać analizie wszystkie 
normy, określić czas wykońywa 
n ia wszystkich (Jjperacji, wszys
tkich przedmiotów. 

.Rewizja norm powinna, zda
nIem wieLu myślących pracow
ników którzy interesują się za
gadn;eniem ekonomii gospodar
czej, tak wyznaczyć nowe obo
WiąZUjące normy, żeby nie da
wały one pola do "rekordo
wych" (w zasadzie niesłusznych 
wyczynów), żeby nie stwarzały 
warunków do oszukańczych 
kombinaCji. 

Nowe normy powinny być 
oparte na długOiletnim doświad
czeniu kaUru'liatorów i uczci· 
wych roboltników. Wielu pra
cowników całe lata trawi nad 
tYm, by wyszukać taki sposób 
na sprawiedJ!i.we szacowanie 
pracy, który by zyskał ogólną 
aprobatę i miał ekonomiczne 
uzasadnienie. CzJęsro robOltnik 
zdaje sobie sprawę, że w zakła
dzie istnieje praca najpros1:sza, 
do .której wykonania wymaga
~e Jest pewne minimum czasu j 
~e . to m inimU1I} czasu może słu
~c za jednostkę, którą po:słu
glWano by się przy WYffiiarze 
czasu. na wykonanie roboty wy
~ag.aJącej podwójm;" potrójną 
ltd. il?ść czasu. lnacr.ej mówiąc 
w kazdą pracę włóżony jest 
czas będący wielokrotnością cza
SU .potrzebnego do wykonania 
naJmniejszej pracy . . 

s Mi~ra ta nie dałaby się zasto-
owac do pracownika umysło-

ciętnie dobrą, z uwzględnie
niem QczYW:lŚcie warunków w 
jakiCh pracuje, jakimi posługu
je się narzędziami, na jakim 
warsztacie czy maszynie, z ja
~iego materiału wykonuje dany 
przedmiot itd. 

IZ powyższego rozumowania 
wynika, że przy normowaniu 
czasu pracy można wypośrodko 
wać czas względny, ,będący 
słusznym i sprawiedliwym na 

;pewien okres przeJsc:O'wy, aż 
do nowej zmiany warunków 
pracy, maszyn, urządzeń ,itp. 

Pracownicy nasi mogą i 
powinni śmielej wypow;adać 

się na ten temat, dawać prze
słanki i stawiać wnioski, by 
przyczynrlć się do ustalenia jak 
najsprawiedliwszych i słusznych 
nqrm, które by n ie krzywdziły 
robotnika ani skarbu państwa. 

Zapobiec marnotrawstwu siły roboczej 
oto cel rewizji norm 

Praoownicy Q';akładów Mecha 
niki Precyzyjnej zgłaszają swo
je wy1pOwjedzi w sprawie norm. 
Oczekują zmiany starych na 
nowe - sprawiedliwe, zdając 
sobie sprawę, że dawne normy 
często były ' zaniżone, nie dawa
ły połŻądanych rezultatów, rue 
wykorzystywały w pełni mocy 
meoharucznej i 'Pracy robotni
ka. 

Robotnicy wydz. 0-1 ZgłO'sili 
wniosek a zmianę "'dotychczaso
wy'Ch norm kal~ulacyjnych. 
Między innymi tow. Chrzan 
zwiększył swoją dawną normę 
o 247 proc.,. Zygmunt P,iegudow 
ski, Zdzisław Ja.nkOWs~i, Tade
usz Gębsld i Alojzy Dymczak o 
175 proc. oraz Leszczyński i 
Krawliec o 136 proc. 

Podajemy słuszną wypowiedź 
w sprawie norm towarzysza 
Tadeusza Gębskiego, który mó
wi: - DalWne normy u.ważam 
za całkowicie przes.tarzałe, a 
ich rewizję za posunięcie słusz
ne i p ierwszy popieram je. Weź
my za przykład fakt, że n:ektó
rzy robotnicy wcale nie 'Przodu 

jący, wykonywali 300 proc. i 
·więcej, bez specjalnego trudu. 
Nie pozwalałO' to na wykorzysta 
nie pełnych 480 m in. prooruk
tywnie. Nawiązując do naszego 
wydziału 0-1 chciałem zazna
czyć, że dzięki pomocy k ierow
nika rozdzielni, który potrafi 
zorganiZQwać dO'brze rozdział 
roboty,regularnemu jej spły

wowi i częściowej mechanizacji 
prac, które dotychczas były 
wyikonywane ręcznie, mOgliś-
my podwyższyć swoje normy. 
Zdaję sobie sprawę z tego, że 
im więcej wyprodukujemy, tym 
bardziej ;wzrośnie siła państwa 
i podnies ie się stopa życiowa 
rO'bą1lnika. staram się tłuma
czyć znaczenie rewizji norm 
moim współpracownikom, poda 
jąc namacalne przykłady, po
n:eważ jestem przekonany, że 
świadoane jej przyjęcie jest na
szym O'bywatelskim O'bowtąz
kiem; nowe normy zapobiegną 
marnotraws'twu siły ToboiczeJ 
i środków produkCji. 

Henryk Jachowicz 

do którego pracy naleia- Z zagadnień zwiqzkowJ'ch 
inne kryter:um, 

Rok I 

DO ZARZĄDU 
-NAJLEPSI 

W dniu 15 kwietnia bieżącego 
roku zetempowskie kolo Nr. 45 
wybrało nowy zarząd. ustępu
jący zarząd złożył s,prawozda
nie. z; którego dowiedzieliśmy ' 
się, że lITlłodrlieźowe brygady 
produlkcyjne imienia Hanki Sa
wickiej i Janka Krasickiego z 
wyd.ziaru 41 wyra.biały prze
ciętnie po 150 procent normy. 

SpraJWQz'danie wykazało jed
nak, że szkolenie ideologiczne 
nie było lPI"owadzone lSys,tema-
tycznie, że lPIenumerata 
"SZTANDARU MŁODYCH" 
nie zwiększyła się. Kolo napo
tykało na trudności w !pracy 
społe-c?Jlej i zawodowej. Mówio 
no o szkOileniu dOjeżdżających 
w ich miejscu zamies:zJkania. 

Zebrani. bogatsi Q dO'świad
czenia minionego okresu, oddali 
zarząd kO'ła w ręce najlepszych 
spośród siebie, aktywistów, mło 
dzieźowców pełnych zapału i 
entuzjazmu d!la obecnej rzeczy
wistości, zahartowanych w wal
ce o wykO'nywanie planów pro
dukcyjnych i w szeregach wal
~ących o pokój. 

W skład zarządu w€lS2ili ko

leżanki i koledzy: Ryszard Ma

cień ski, Zum.:nna. Banaczkow

ska, Ewa Stefańska i Wiesław 

Szaraniec. 

Członkowie koła razem z no
wym zarządem raz jeszcze przy 
rzekli uroczyście swoją pr3.(;ę, 

ofiarność, zapał i wysiłek jpO

święcić budownictwu zrębów 
socjalizmu w naszym kraju. 

Ignacy Wójcik 

• . do pracownika fizyczne D l d 
mOze być uważana za prze- oroczn y przeg q aszych sze egOt~J 
~ ••• +O ••••••••••••• 

Z ŻYCIA PARTII 
ZaPoWiedziany przez mega

zakładowe w dniu 29 ma
. odczyt lektora KC PZPR 
Zelcza~a, na temat obetmej 

mIędzynarodowej, od
~ świetlicy partyjnej 

udzLale przeszło 270 osób. 
sekretarza JĄ>d

organizacji pantyjnej, 
Knr ... , .. ~.:.__ W swoim ob-

referacie przytoczył 
~""czak dużo faktów mó

sytuacji w 
podż~gacze 

oodporę 
światowego, - który 
sposobami stara się 

nacisk na masy hldo
kapitalistYCZllych. 

ostatnimi j)03unię-
angl?-amerykańskiego ka 
tarcLa w stosunkach mię

jak z Franc rą, 
(O . . 

okonczenie na str. S-ej) 

mu możność wykazania przez swą 
sumienną członkowską postawę, 
prz)'Wiązania do związkowej ro· 
dziny. 
Każdy ~wiązkowjec zdaje sobie 

Podobnie jak w roku ubiegłym, 
przeprowadzamy obecnie prze
stemplowanie legoitymacji związ
kowych naszych praoowników. 
Akocja ta przyniesie nie tylko upo
TZądkowanie ewidencji, ale rów
nież zwiększy wpływy finansowe Apel wydziału 12 
.ze składek członkowskich. Szcze-
gólnie podniesie się dzięki niej w do wydziału 05 
pracy grup związkowych autorytet Wydział 12 Zakładów Me-
męża zaufania, uozumienie waż- talowych zwraca się do wy_ 
ności legitymacji związkowej. u- działu 05 Zakładów Mecha.ni-
gityrnacja ~iązkowa to dokument, ki Precyzyjnej o przyspiesze-
który wiąże członKÓW związku w nie wykonania zamówień i 
jedną wielką rodzinę· kilka;]trotnle r:ekla.mowaillYch 

A.kcja przesłeJTlPlowania legity- nat"'Lędzi, koniecznych do wy-
macji członkowskiej podyktowana konania, planu miesięC'LIlego i 
jest koniecznością przeglądu sta-' stałego rytmiC'LIlego wykony-
sunku członka do organizacji, 0- wania produkcji. 
ceny poziomu uświadomienia Chyba ten argument powi-
związkowego i wychowawczo- nicn wystarczyć, gdy wziąć 
SjWłocznego; jest momentem prze- poaUWagę :zależność wydzia.-
glądu sił, bojowości i gotowości lu 12 od wydziału 05 pod 
związkowei. miarą postawy oby- względem uzyskania niezbęd-
waielskiej względem państwa. nych narzęd2i. 
Jest to bardzo ważna chwila w KOl"cspondent wydz. 12 
życiu każdego związkowca, daje ____________ ' 

debrze sprawę, jak wielką rolę I)d 
grywają w jego codziennym życIu 
li pracy ~iązki zawodowe. Wie, 
że otaczają opieką jego rodzinę, 
żonę. dziec.ko w żłobku, przedsz~o 
lu czy w szkole, stwarzają mu mo
żliwości wypoczynku na wczasach 
pracowniczych w najpiękniejszych 
miejscowościach kraju. Czynne są 
dla nieg-o kasy zapomogowo - poo
życzkowe, sklepy, prewentoria, S1-

natoria itp. 
Związki zawodowe spełniają bar
dzo ważną rolę organizatora w 
walce o wykonanie zadań produk
cyjnych. 

Akcja przestemplowania legity
macji jest dla ;posiadacza prze
glądem jego wkładu w ogólny 
dorobek organizacji zawOdO'
wej. 

Przegląd legitymacji i wpłaco
nych składek członkowskich daje 
możnQść postawienia opinii o po
siadaczu legitymacji, oceny jego 
świadomości związkowej. 

Kamila Kowalczyk 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Z przebiegu III Slalulowei Konferencii 
Zakładowa Konferencja SiPra 

wozdawczo Wy1borcza· ~ 
przebiegatla . dobrze i należy u
w3liJać ją za udaną. !Poza lkZiIlie 
zebranymi delega tarni w~ę1:o w 
niej lu'd-ział wielu gości, 'w ~
nie których zalbrakł'O tylko 
pr.zedlstawicicla dyrekcjd i Ra
dy Zakładowej. Nie2l8ll.eiJnie od 
braku zainteresowania ze stro
nY wyżej wymienionych in:stan 
cji. Kotl,ferencja ~łniła swoje 
zadanie. 

. Chociaż nie 'W.szy5bkie 7Ja
gadnienia <były iU!jęte w refera
cie gprawo7JdalWlCZym, jednak 
rozwinęła się dysllmsj,a Ibogata 
w tr€ŚĆ, uterenowiona i kon
kretna. Młodzi ludzie mówili 
cp.ętnie i dużo, o czym świad
czyć maże fakt, że li:Sta dYJSku
tantów nie została, wyczer,pana. 
Prócz dyskutuijącylCh młoozie
żowców, zabierali głos również 
nasi tarsi towarzysze, przed-

' staw.iciele or.gani:zacji . SjpOłecz
nych. opiekunowie bry'gad! pro
dUlocyjny<eh itp. 

Wielu wskazówek od!l1ośnie 
pracy nowoobranego Za~u 
udzielił tow. 'PaIwł~ przed
st.aJwicicl ZG IZ!MP. Na KOIlIfe-

. rencjd dokonano !PI'Zeg1ądu o
siągnięć i ujawniono SŁalbe stro 
ny :pracy organizacyjnej. przy
znać należy, IŻe o złej pracy 
mówiono Ibard.zo dużo. W wy
niku dys1rusji okazało się, ri;e 
praca kolektywu \przy Zar.zą-.. 

Zarzqdu Zakładowego ZMP ' 
dzie Zakładowym w ostatni1ch 
dwóch miesiącach os~aJbła. WIi
nę ponoszą sami pracownicy 
Zarządu, nie wyłączając !tow. 
WesołowSkiego, który jako prze 
wodlIliczący nie użył odpowie
dnich wlPływów, :by n.a;prawić 
błędy i nadrobić braki. Dużo 
do. życzenia· pozostawiała pra~ 
ca pracowników etatowych Za
rządu. Na pełne uznanie za 
pracę w Za~ządzie Zalcladowym 

ZMiI? zas},wgu~ą na tomi.ast to
warzysze: F Uda4ej i ~byłSki. 
Wynikiem d'Ojrzaiości ox-gani
zacyjnej, członkOWSkiej świa
domości 'było kry:tyICzne i samo
krytyczne ustosunkowanie się 
samych cz}OInków Zarządu do 
swO(jej dzialalności. Mało n,a~ 
tomiagt mówiono o konkret
nych osiągnięciach, jakie mia
ła ong,anizacja ZMIP w astat
niJ;n roku. CZyrż: nie moma zail.i-

o szkoleniu partyjnym na Z-4 
Doniosłym obowi'ą2kiem cwn 

Ika pa'ntii jest uświadamianie 
poHtyczne mas pracujących. Wy 
kład owca przeprowad0a ją'Cy 
s7lkolenie członkó:w partii mu
si ich do tego przygotować, mu
si pomagać ,towarzyszom w o
panowaniu teorii, ma'l''ksizmu
lenini:zJmu. Jeżeli n,auczy się to
warzyszy wakzyć i pracować 
tak, jak nas uczyli tow. Lenin 
i Stalin, będzie osiągnięty głów
ny cel s2ilrolenia :partyjnego. 

Prowadząc SZJkolenie na Z-4 
natrafiałem na trudności. sta
rając się, aby słuchacze zdołali 
opanować metodę żywej d~{U
s ji. Dzięki wnikliwej analJ.iz.ie 
i u.porczywej pl'<łcy nad W\PII'O
wadzeniem tego sposobu S0ko
lenia udało się osiągnąć ddbre 
wyniki. 'Posługując się doświad-

. Rosną zadania "oficerów produkcji" 

czeniami z seminariów i bro
szurą "Jak przeprowadzać zaję
cia na kumie partyjnym", 'WiP1'0 
wadlZiłem na wylkładach sys'tem 
pagooan'kowy. Gdy.przerabialiś
my na przyiklad matel'iaiy z 
XIX Zjazdu KIPIZ1R lub prdb'le
my ekonomicme w świetle 00-
u1d tow. stalina. b~em zarzu
cany Pytaniami slucl1aczy. N1e 
dawałem sam odpowiedzi, lecz 
wciągając w · dyskusję ltoMra,l'zy
.szy naprowad?ałem ich stqpnio 
wo na samodzielne odkrywanie 
właścilWej acliPowiedrzi. Prlzy 0-
m:arwianiu sytu.aqji międzynaTo
d'Owej ll1awiązałem dyskUiSję 'O 
Froncie Narodowym. W ślad za 
tym tow. Syrek dał wyjaśnie
nie, że przy wyłkonan.iu planów 
produkcyjnych . 'W2llna<C1liamy 
siły naszego Frontu Narod'Oiwe
go. DySkusja tak zachęc~, słu
chaczy, że natychmi.a!S!t udali się 
do sekretarza pods'tawowej or
ganizacji partyjnej i zgłOsili 
swoje życzenie otrzymam.1ia od 
niego kookretnyc:h zadań. Jako 
pierwsi brali w tej akcji udział 
tow. tow. J_ SMętek, Syrek, 
ZaCki~ i K utwrin. Otrzyma
ne zadanie wYiPełnili, przepro
waldzając w swoich ,gl'\.ljpach po
gadanki {) oszczędzaniu narzę
d!zi. 

- Oddział St<OW3Irzyszenia Inży

nierów j' Techników Mechaników 
Polskich, rpqpulamie xwanegl) 
SIMP, PQwstał w Skarżysku w 1'0-

leu 1948. Do roku 1952 był iIJo od
dział składający się ze stu kilku-

~ nastu człon'k6w, któr,zy należeli do 
jedynego w SkaTżySku zakładIU 
mecharucZiIlego, jak jest na przy 
kład i obecnie w Starachowicach. 
W miru 1952 nastąpił znaczny 
wzrost lj.ozby człOllk6w IW tym 00-
d:niale; w skład jego weszło kilka 
kół przyzakładowych oraz przy
szkolnych. Owa 11. ,tych kół przyza
kłllOOw~h same dz:iś liczą jllŻ po 
pnzeS'Uo stu członkó,w. Oddział 
objął swoją pracą kilka fabryk i 
szkół. 

Zad<mia oddzJiału, według statu
tu lS'towar.zyszeniolwego, mogły 
damn'iej OOtyczyć jedy," ie współ· 
pracy członków w dziedzinie nau
kowej, lteclmiCZiIlej i społecznej, 
organizowa!J'iiu odczytów i kur
selw oraz !twonzeniu specjalnych 
sekcji w TÓŻD1ych dziedZ'inach. 
CzłarJkowie stowa.nzyszerda byli 
obowiązani WiPłacać składki n<ł 
f:ZeCZ stowar.zyszenia (obecfJie 
składk!i te przecJrodą na necz 
NOT~, któremu podlegają wszyst 
kiie branłowe stowarzyszenia inży 
nier&'k1ie). W Polsce Ludowej, 
l1.Właszcza odkąd Naczelna Orga
nirlacja Teclrrr.iCZll1a -oawiązab 
współpracę ze xwiązkami Z31wodo
wyroi na polu pqpieralfiia współza
wodnictwa i postępu techniczneg'J, 
a na polu ra<ojooaLizałorstwa z 
pr,zyzakładowymi klubami techni
ki i racjonalizacji, na CZłOO1ków 
stowarzyszeń inżynierskich nakl;t
da się znacznie więcej obowjąz-

ków. W ślad a:a tym Naczelna Or
ganizacja Technicma w,prowaMa 
w żydie w oddziałach terenowych 
przyzakładowe kola stoOwanzysze
niowe. Takiie koła isWały już w 
wojewódzJtwie WIl'OCłaJWlSWtm od ro 
ku 1948 ~ praca ich dałl! bardzo 
pozytyw!l1e wyl1'ikii. Kierując się ty 
mi ~ia:dczeniami rówruież w 
Skarżyskiu w roku ubiell'{ym 00-
dz,iał SIMP-u przeistoczy I s,ię z 
jednozakładowego w oddział tere
nowy (wielozakładowy). 

UtworzOO1e koła przyzakładowe 
otrzymały ,regmlarniny dla kół, 
zgodnie z Ictórymi przechodzą do 
bard2liej lSamodtielnej pracy, aby 
lepiej wpływać na swój zespół ko
leżeński i zespół mbot'lllic.zy dane
go zakładu. To ostatnio stało się 
nliezbędnym, jak ~ż !>Oyrzednio 
mówiono, ze względu na wSd'ółpra 
cę pionu iII1żynlierslciego z orgallli
,zaojami zakładowymi ZZ i kluba
mi technilki. Duże koła przyzakła
dowe, jak np. Nr 3 • 7, podzJielone 
są na grupy wydZ'iałowe, których 
zadaniem jest ta sama praca w 
mniejszym za\Qresie. Takim spo,>o
hem członkowie danego koła lub 
grupy zajmują się wyłącmie spra 
wami swego zakładu lub wydz-ia
lu, ale według dyrekty.w otrzymy. 
wanych odgómie od zarządu od· 
działu j głÓWlnego zarządu stowa
TzyszerJlia lub władz nadrzędnych 
NOT ~u. Z tego wynika, że obowiąz 
kiiem każdego inżYllliera i technika 
jest należenie do stowar.zyszenia 
bran~owego NOT-u i oranie czvn
nego udziału w pracach tego sto
warzyszenia, do najmższych jego 
szczebli. 

Zarząd O!ldzia lu SIMP 
w Skarżysku 

OstaJtnio zajęliśmy się na siko 
leniu zagadnieniem IbUidJżetu 
lPaństwowego, wedłuig referatu 
tow. DIETRlICHA, min istra F I,· 
nansów; słuchacze dodawali du
żo własnych spostrzeżeń i :przy
kładów, nawet z terenu Skar
żyska. Towa~ Wójcicki po
dał szczególnie jaskrawy przy
'kład kap'i!taa.istycznego podej
ścia rządu sanacyjnego do ~ra 
wy melioracji. I)jłot lPińczow
s'kicb, postawy nie u~ędnia
jącej ilstdt:nych interesów ludu 
i państwa. 

W naszym s2Jkoleniu zdarzały 
się niedociągnięcia, które się 
wyraZały m. in. w słabej frek
wencji. Wobec braku dOlStaitecz. 
ll1ejl ilości słuchaczy nie rostały 
wykorzystane na przy'kład. ma
teriały jpOglądowe, jak mapy 
lub literatura piękna. Mimo to 
szkolenie dało dobre wy:nlki i 
tak o nim móWi tow. T.rybueh. 
"Ze S2Jkolenia partyjnego wy
niosłem wiele wiadomości ipO
Uityc2ll1ycl1 iii -ekonomicznycil. 
U7lbroj'Ony w materiał przero
biony na szkoleniu, potrafiłem 
ddbrze pr.oe(p1"owadzać od{pra
Wy i 2le'brania" referować za
gadnienia w · grupach związko
wy~h, wYkaZYJWać sruszność li
nii partii; w rozm'Owach z to
warzyszamIj umiałem już prze
konać ich o ·.korzyściach . tego 
szkolenia". 

Ja.n Jedynak 

czyć do naszych sUJk,cesów roz
wiązania problemu nowoprzy
byłej na Iteren Zakładów mło
dej iIllte1i:gencji teclmic2Jnej, 
krorej 80 proc., dzięki lPl"acy 
tow. Wesołowskieg!> i .inIl1ycl1, 
została wciągnięta d'O lPl"acy w 
organizacji. 

!Postawiono również ll1ia właś
ciwe tóry sprawy Młodzierl:o
wych Brygald Pr"odukcyjnych. 
Smiało możemy dzi.siad powie
dzieć, że l~ba i'ch wzrosła kil
kakrotnie, podniesiono ich !PO
ziom uświadomienia i dokona
no rewelacYjnych zmian na 
lepsze. 

Praca naszej organiza'cji nie 
ogranicza się wyłącznie do te
renu Zakładu. Du~ pra'Cy efek: 
tywnej włożono w robotę poli
tyczną w gmmadacl1, z którycn 
ddjeżd:Ultią nasi ~odzi !pracow
nicy. 

Naszym osiągnięciem jest 
2lIIlOlbili20wanie młodzieży do 
wailki o produkCję, co stało się 
źródłem autorytetu jakim cia-

.5zy się Tha'sza organizacja. 
Przebieg samych wYlborów 

mi<d dU1Że znaczenie wYchowaw 
Cle, świadcz~ o czujn~i i 
przestrzeganiu demokracji we
wną1xzorg.anizacyjnej. III sta
tutowa Konferencja była sil
nym przeżyciem dlla młodzieży 
naszych Zakładów i zmobilizo
wała ją do dalszej :pracy. 

Zygmunt Jwnis7.ewski 

o pracy 
nożami Kolesowa 

Tow. s. J. podaje nie bardzo 
chwalebny dla wydziału Z - 5 w 
Zakładach lMechani'ki Precyzyi 
nej komunikat, w którym mó
wi, że praca metodą radziec
kiego nowatora Wasila Koleso
wa nie przebiega na tym IWY
dziale narreżycie i ,traktowana 
jest prz~ kierownictwo, p ion 
techniczny .i samych przodOW
ników ja'ko rrzecz trzeciorzędna. 

IIdąc :pO ' 1inii najmniejszego 
oporu ehcieli oni mieć ddbre 
wyniki pez sumiennego w,gł~
biania :się 'W dokonywane p ro-
by. Jest to zjawiSko ,barti"ZO 
smulbne, że praeownik i inżY
nier ważnego zakładu nie baT
dzo chętnie zabierają się do nO
watorskich metod pracy. 

Na fSZ1CZęście nie wszędzie w 
naszym jprzemyśle jest taka sy
tuacja. Meldunki z innych za
kładów a zwłaszcza z zachodU 
kraju, dowodzą naszych c~~i 
ulepszania metod pracy. MieJ
my nadzieję, że i od wYidz~łu 
0-5 otrzymamy w niedługilt1 

czasie meldunek, że noże Kole
sowa zastosowane :zostały na 
bardzo wielu stanowiskadl ~ 
karskich z doskonałym w~
kiem. Tych samych mel'd-un1<ow 
oczekujemy również od -wY
działów Za1kładów MetalawyclJ. 
zwłasZJcza od wydiiału 61. ChO
ciaż ttow. Sadowski z tego -wY
działu, wysyłany w swoim cza: 
sie ,przez dyrekcję do ,,,URS~o 
SA" nie wykazuj.e !Zapału 
nowych metod pracy, ,?r~ 
puszczamy, że kierownlct _ 
i tokarze tego Wydziału~. 
sują metudę Kole~o.wa ~a. ~i 
im wy~ale, gdZie moZlilW 
ku temu jest bardzo dużO. 

Sekretariat Odd2liału sDJl' 
w Skarżysku 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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W podopiecznych 
zakładach szkoleniowych Wrażenia i wnioski z narady ra~jonalizatorów 
Zakłady Metalowe w Skar

żySkJu opiekują się dwoma za
kładami naukowymi, a mia
nowieie: w Skarżysku - Szko
łą Mechaniczną przy Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego i w 
Warszawie - drugą Zawodo
wą Szkołą Mecharuki Precyzyj
nej. Zakładowy wydział szkdle
nia zaWodowego, otaczając je 
opieką, przeprowadzia w nich 
w ciągu roku szkolnego 1952/53 
szereg odczytów o tematyce po
pularno - technicznej. Aikcja 
ta została zakończona w dniu 
15 maja br. Ostatni z zaplano
wanych odczytów mówił ,,0 
traInsporeie wewną.trz - zakła
dowym"; wymagał on co praw
da ilustracji przezroczami, lecz 
nie można było tego dokonać 
wobec braku w szkołach za
ciemnienia saa, oi nawet epidia~ 
skopów. W Szkole Mechanicz
nej w Skamysku wysłuchało 
ostatnio odczytu blisko 200 ucz
niów. W s.qole Mechaniki Pre
cyzyjnej w Warszawie odczyt 
odbył się w pięknej sali k,reś
larskiej. Na odczycie było tu o
koło 130 uczniów i trzech pro
fesorów. Uczniowie z wielkim 
zainlteresowamem słuchali fa
Chowego omówienia tematów. 

Dyrel«:ja zakładów nauko
wych wyraziła w Zakładach Me 
talowyoh w Skarżysku, za po
śretlnictwem swoich IPrzedsta
wicieli, wdzięczność za przepro 
wadzony cykl odczytów, doda
jąc uwagi alby inżynierowie po
dawali tematykę w trochę do
stępniejszej d'la młodzieży for
mie. albowiem niektóre z refe-I 
ratów odczytywanych przez pre 
legentów były trudne do' u
chwycenia dla niedoświadczo
nych jeszcze iPfZYISzłych fachow 
ców. 

inż. W. Zioło 

WspÓłpraca źródłem sukcesów 
Modelarze i stolarze wy

d~łu 65 wy1ronati swoje za
dania. na jeden c&ień prred 
terminem. Widząc ~e 
plą.nu na swoim wycbJiaIle, WY 
koł'l<Ystati ~ny dZień 
t pomogli załodIre w reałizo
waniu miesięallIlego zadanoia,. 

Taka. pomoc i współpraca. 
zasługują na wyII'óżnienie 
naśladowanie. 

Marian Graba. 

W dniu 26 maja br. o godzinie 
15-ej zebrali się w loKalu Klubu 
TiR prozy Zakłae.J.ch Metalowych 
'W SkarżySlru członkowie tego Klu 
bu - racjonalizatorzy, inżyniero· 
wie i technicy, aby omówić spra
wę W'..cmożenia akcji Mcjonaliza
torSkiiej w celu dopomożenia Za
kładoWli ulepszeniem metod pracy 
w jego dążeniu ,Icu postępaWi tech
nłClW<O - ekonomicmemu. Na tę 
pow.wną na.radę .z;jaJWiło się za
ledwie 45 proc. z Liczby 160 zapro 
szonych OSGb. Jest to smutnym 
wyrazem słabeg:o zainteresowa'1ia 
naszego Ś'Wi'a;ta technicznego spra . 
wami nQWatol1Stwa d racjonaHza
cj.i. 

A ,pr.zecież po wprowadzeniu no 
wej technologii, nowych urządzeń 
i maszym należy uważać stosowa
ne do tej pory tlormy u przesta
rzałe, a nawet za krzywdzące wie-

lu praoowlJlików o wysokich kw'ł
lmkacjach. Narada miała za cel 
wy,kryć błędy w naszym teI1aźn1ej 
5zym systemie pracy I wskazać 
drogę Icu postępowym metodom 
pracy, oraz możlrnvoś.ci szerszego 
wzmożenia akcji rraojouallizator
slciej. 

Podczas narady było mało istot 
nych w)1POWliedzi na te tematy. 
Słuszna była m. in. wypowJedź 
tow. W. Malayka, że doszUśmy 
do t'akiego owresu, w ktorym trze
ba b~zględnie rewidować isttlie 
jące normy, .nie przestając ule?
szać metod wyilIwórozoścl, poda
wać jeszcze wtięcej projektów rl

cjonaUzatorsk'ich, aby wobec bra
ku rą'k roboczych us.pra.willić ma<:z 
nie pracę zatrudnionych w produk 
cji sił. Zmiany, k<tGre obserwuje
my w naszym przemyśle w ciągu 
ostatnich ośmiu lat Sił -tak donio-

Pożyteczne książki techniczne 
lPaństwowe Wydawnictwa Techniczne w trosce o poziom 

naszej wiedzy technicznej dają nam możność 1l~urpj.enia do 
naszych btbliQtek domowych ksi.ą2:ek popularno i naukowo
technimlnych. W lkaiJdym miesięcmilku technicznym pOOa
wane są o:s\ta1nie ciekawostld naukowe. Dla naszych \pra
cowników \podaję tu Ikilka ciekawszych kisiąże!k: 

1. D. H. BRULNS. Obrabiarlki do metali. TłUllO. rz niem. 
Wyd. 1953 r. w oprawie zł. 19. Ksią)l.ka. ta zatwierdzona do 
użytku szkolnego daje doskonały informacyjny materiał dla 
każdego fachowca. 

2. A. DZIKOWSKI. Sdi'fowa.nie. Metody b~eareńsiwa 
pracy. Wyd. 1953 r. zł. 11,50. Doskonały pod<ręcznik dła tech
nika i szlifierza. 

3, J. TUSZYŃSKI. Szlifowanie bezkłowe. Wyd. 1953 If. 

zł. 5,60. 
4. Praca Z1biorowa. Wwnmu Skra.wania mebli n~a

mi ze stali sZYbkOtnącej. Wyd. 1962 r. zł. 28,60. 
5. M. COENEN. Elementy obrabiarek. Tłum. z niem. 

Wyd. 1952 r. zł. 3'4.00 wspaniąiy podręcznik dla metalowca. 
6. H. HILBERT. Tłocznictwo. Tłum. z niem. tom I w 

oprawie wyd. 1952 r. zł. 22.00. 
7. A. SADOWSKI. Gładkość powierzchni i sposoby jej 

pomiaru. Wydr. 1952 r. zł. 22.00: 
8. K. BOBEK. Lekkie konstrukcje stalowe w budo:wie 

maSiZyn. TłUm. z niem. Wyt!. 1952 r. zł: 9 książka dla kon
struk't:oTÓlW 

9 N. BOŁCHOWITlNOW. Metaloznawstwo i obróbka 
ciep~a. Tłum. z ros. Wyd. 1953 r. zł: 29: Obejmuje całokształt 
zagadnień metaloznawstwa i obróbki ci~lnej meta1i i ich 
stopów oraz ultwardzani.a poIWierzchni. DoSkonała lk5iąika 
dla inż. i tech. 

10. A. MOlROO. ~ertaki. Wyd. 1952 .r. zł. 14.50: Przez.
naczona dla konstrukJtQrów i mistrzów przemysłu maszyno
wego. 

11 Z DOBROWOLSKI. Spa.W3Ilnictwo. Wyd. 1952 r. 
zł. 22.00. W książce omówione są wszechstronnie wszystkie 
działy spawalnictwa. W. Z. 

Komisja bytowo-mieszkaniowa 
przy R Z Zakładów Mechaniki Precyzyjnej 

" Współpraca" 
Alicja Sierant i Wanda Gał:' 

ka, obie z 'Wydziału remontowe
go, "w. pólPracujq" ze sobą iś

cie 1>0 koleżeńSku. W dniu 25 
- Jako !przedstawicie!J. ko

misji -bytowo _ mie!S2l'kaniowej, 
mog~ stwierdzić, że praca 0IIt

~ rozwija się dość pomyślnie, 
~o napotykanych tu i ów
dZl~ trudności. Tr,zeba zazna- , 
cZYC, że nasza Rada została 
~organizowana niedawno i ma 
les.Zcze pewne braki oI"gan~
cY"jne i materialne. Liczba 
zgłaszających 'Się z IPr.OObą o 
PrZYdział mieszkania jest o
gromna, przydzia3 jaki dotych
fzas mamy jest jeSZcze za ma
y! ale to jest sprawa do roz-
Wl~zania, ponieważ z każdym 
d,mem rosną nowe bloki na O
Siedlu Milica. 
d W okresie od 1 kwietnia br. 

o l maja przeprowadzone zo-
stały trzy kontrole w terenie, 

w jakich warunkach mieszkają 
nasi pracownicy. W tym .1)8- maja JMna {POWiesiła ma:rkę 
mym czasie przydzielono 10 swoją i koleżaI).eczki. a kole 
mieS<Zkań wskutek interwencji żaneczka odwdzięczyła się przy
ko-misji. jaciOłce w dniu 26, powiesiła 

Przeprowadzono kontrolę pla 
cówek zaopatrzenia rdbotnicze- swo'ją markę i przyjaCiółki. W 

tała każdym z tych dni wisiały mar-
go, w wyniku ~o zos , u- ki obu ,,pracownic", a w pracy 
zdrowiona sytuacja na stolowce była tylko jedna, ale wynagro
Nr. 4 i w dwóch s'klepach. . dzenie każda z nich chiała otrzy 

W pracy swej staramy .Sl~ mać za 25 i 26 maja. Obie chcia
współpracować ze wSZystkinll . b ' 
czynnikami naszych Zakładów, ły ,zarobić", ale me naro ic 
dlalt~o osiągamy rezultaty.. się. innymi słowy chciały okraść 
Uważalny, że młody .oddztal skarb państwa. 

Rady Zakladowej , spe,łma d"?- Pozazd~ościł im. ~~e~ 
brze swoje zadam a, mteresuJe Pajek, ktory na swoJeJ zmL.Ulle 
się sprawami robo'tnikó~ ~ d~- I powiesił markę i ulotnił S'ę 
p?maga im w miarę mozl1wos- \ z pracy. N i e r o b y! 

CI . H . J . Kierownik wydziału 

słe. że sarnę świadczą o wilel
Ikim IPOIStępie ltechniC'1JIlY11ll do
Ikonanym w cią!§U tych laIt. Ale 
osiągll1ięty wyillilk postępu nie ze
~ala jednak lila zatrzymywanie 
się na obecnym poziomie. 

W dalszym rozwoju techniki d0-
pomoże nam twón:.za myśl racjo
nalizatorów produkcji w opaTdu o 
literaturę techniczną, o wiedz~ na
szych Inżynierów j techmków. W 
wygłoszonym na początku narady 
referacie głównego inż. M. Zlem
s~ieg<> pod~reślmta była koniecz
ność współpracy ml~dzy inteligen
cją technk1)ną a robotnikami, co 
ma doprowadzić do łatwlejsa;ego 
uja\\lI1iania rezerw produkcyJnych, 
do jpla!l1owego padawania tematy 
ki twórcom udoskonaleń tecłmic7.
nych i ma być motorem ~u nasz~
mu postępoWIi technlczno - ekono
micwemu. 

Konieclmość w2ll11ożen' a akcji 
racjona'Nza:ł.o.I1Skiej, któreo IPO
ziom w danej chwili daleki jest od 
pożądanego, była rów;nież tema
tem WYrprawJedzi gł6wnego techno
loga tow. R. Kurowsklego. Zam'ł
czył on, że w każdym opracowa
niu Iprodukcji ZaJW.s:ze znajdziemy 
kopalnię WITIiOSl1ców. OpróC!Z teg<> 
w planie ro~oju techniki często 
są pomysły dające się uealizow3.ć 
1edyn'e pnzy pomocy !Własnych roz 
wiąuń i środków. Częstokroć za
pominamy, jak mówi tow. M. Ma
lik, o wnioskach z dziedziny bez
pieczeństwa i higieny pTacy, zapo
minamy o tak zwanej małej me
chanizacji i o wielu drobnych u
I~psze",iach, które nie Illogą być 
wysdlro premiowane, ale są do
wodem naszego obytW,atelskiego 
nasŁltiWien'ia ,i w ogólnym zesta· 
wieniu prowadzą do postępu. 

Ze wszystlcich wypowJedzi dys
kutujących wynika, że robotnik 
może i powJnien w qparciu o wie
dzę. zapożyczoną z książki tech
nicznej, w opaTdiu o pomoc inży
nierów i techników, być twórcą po 
stępu. Wm10Żenie i umasowienie 
aro}i raojonaUzatorskiej, ja~ się • 
mówliło na naradzie, zależy od o
siągniętego przez nas wszystkich 
p01)iornu technioznego • naszej 
współpracy. Trzeba, aby inżynie
rowie i technicy okazywali socja
listyeme ustosunkowanie do obec 
nych naszych potrzeb i Ibędą.c 
"czynnymi członkami" stowarzy
szeń jnźynierskich (SIMP i 'n
lI1ych) dqpomagali Klubowti TiR 
oraz starali się, aby robotnicy i 
ich koledzy zdobywali I poszerzali 
wiedzę techniczną, tak baTdro po
trzebną do podnoszenia kwaliHka-
cji zawodowych. To da nam moż
ność nie porostlllWać w tyle za ro
botnikami ZwJązku Radzieckiego, 
kraju przodują.cego w świecie po
stępu teclurloznego. 

Sekretarz Oddziału SIMP 
w Skarżysku 

Z ŻYCIA PARTII 
(dokończenIe ze str. 1 zej) 

Egiptem i Iranem, zbliżają (we
dług oświadczenia referenta, o
partego na danych z prasy cle
mokra'ty<:znej i anty-de.-noyra
tycznej) moment rporozum~€:Ilia 
pdkojowego, którego żądają set
ki milionów ludzi Referat był 
wyczeI".Pujący, pomógł wielu pra 
cownikom uzmysłowić .:.Obie 
ważlIle zadania wypływające z 
sytuacji międzynarodowej. 

tow. W. Zioło 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Z problemów opieki socjalnej 

Lekarz ..... denlysla wyjaśnia ' 
Wielkie r02JI)O'WIs.zecbtnienie 

chOTÓb 'Zębów i ich nas't~a 
dbniżają stan zdrowotny ;Lud
ności i dIl.atego Państwowa S'łilź 
ba Zdrowia rzwraca wielką u
wagę na za,gadnienie !Stoma to
logicme. W miarę wzrostu licz
by leka,rzy - dentystów [pOwsta 
je coraz Il"Ozleglejsza sieć placó
wek społecznego lecznictwa 
stomatologLcZlrlego. WlWielu wy
padlkach robOOJnik przychodzi 
do lekarza internisty z dole.g
liwośdami układu [pOlmmno
wego tam dopiero dowiaduje 
się, ż~ przyczyną tej ddlegli
wOŚlci jest wł.aśn,ie !bra'k zębów, 
kióre w postaci protezy może 
be.zJpłatnie 0Id państwa oVrzy
·mać. NaJtomiast znajkiują się 
mallk<Y1litenci, którzy , kTz)'lWią 
się i na· to. A to im [pO 'kilka 

' miesięcy za długo czekać, a to 
czasem jakość iprotezy.iJm nie 
odPowiada,. Ludzie tacy WYka
zują całkówity Ibrak m-ozumie
nia sytuacji. Państwo lIlalSze !to
"Żyogromne sumy na akcje 180-
. cjalne i nie ma w tym lIlic dziw 
nego, że w kil'ka, lalt !PO ukoń-

czeniu wojny nie (pOSiadamy 
jeszcze dostatecznej ilośCi wy
'kwalifiko.wanych pracowników 
słwżjby zdrowia, czy to le
Ikarzy - dentystów, czy Itech
ruJków, CZy persone!l.u IPOmoc
ni'czego. Ale wiemy jedno, 
że ·z hi€lgiem lat napływają 
coraz nowe wyszkolone kad'ry 
pracowników, które objąwszy 
placówki, cora·z bardziej rozła
dowują sytuację na odcinku 
pomocy lekarskiej. Wraz z na
pływem lIlowych kadr i coraz 
szerszą siecią ~ecznych :pila
cówełk słiużJby zdrowia, sy;tuacja 
ulega lSyst6IIlatycznie !popra
wie i już niedługo nadejdzie 
czas, gdy nikt nie będzie uskar
żał się na zbyt długie oczekiwa
nie w :poczekalni gabinetu le
karskiego, czy Zbyt dłUigie ter
miny roboty protez. 

Praca jpllaców'ki ilekarSko-den 
tystyrcznej jest· rozdzielona na 
dwie Tó:ime jakościowo foouny 
1) Leczniotwo doraźne, 2) Lecz
nictwo s)'Btematyczne. 

Lecznictwo dora:ime, pOwią
zane najczęściej z zabiegami 

Lekkoatleci po zawodach 
w STARACHOWICACH 

,Dwudniowe zawody lekkoat· 
.letyczne w Starachowicach przy 
niO'!'ły wiele niespodzianek i re· 
'kordów życiOWYCh, chociaż po' 
goda była bardzo niesprzyjają
ca. 

Oto wyniki I dnia: 
MĘZQZYZNI: 100 m 1. Olsiń 

ski 12,1, 2. Haladuda 12,3, 3. 
Miazga 12,7. . 
~OBIETY: 100 m 1. Krzemiń

ska 14,2, 2. IKubisa. 14,4. 
Na 200 m: 1. Olsiński 24,8, 2. 

Haładuda 25,0, 3. Bartkowiak 
26,5. 

- KOBIETY: 1. Kubisa. 29,6, 2. 
Stępień '32,6, 3. Gołębiowska 
32,8. 

Na 800 m: 1. Bartkowłak T. 
2,15,3, 2. 'Sułek 2.17.4, 3. Pola
kOwski 2,20,4. 

którzy zajęli 4 pierwsze m le]· 
sca: 1) FJ10nk 12,02, 2. Winiar
sk~ 11;85, 3) Miazga 11,69 i 4) 
Staśkowiak 11,64. 

Dotychczas z zawodników na 
szej sekcj i tylko 5 t1ZYIlkało m i· 
nimum na Mistrzostwa ZS 
"STAL" w lek'ko.ailletyce, które 
odbędą się 13 i 14 czerwca 1953 
r. 'W BydgosZczy. Są to: Krze
mińska i Kubisa w skoku w 
dal, Miazga w skoku o tyczce, 
Winiarski w kuli, dysku i tycz' 
ce oraz Osińsld w biegu na 100 
i 200 m . Sądzimy jednak, że wie 
lu naszych najlepszych zawodni 
ków jak: Si~a, Ha.ła.duda, 
Sala, Łopatka, Grzebals'ki, Bor
Jciewicz i Grychno orlJ.z Szof, 
Kubisa i Grzebyikówna, stanie 
do uzyskania wyników (mini
mum) kwalifikujących ich do 
udziału w Centralnych Mistrzo
stwach Polski ZS "STAL". 

chiruI"gicznymi, ma na celu 
przede WlSzYlStkim uśmierzenie 
bólu i 'll'Sunięcie jego .'beZ!PO
średni.oh przyczyn. Bół utrud
nia lub wręcz uniemożliwia. pra 
cę. powoduje szkodyosobiste 
i S[pOłecme. Ból wymaga szyb
kiej interwencji. Poniewari; za
daniem społecznym lecZ'1lktwa 
doraźnego jest niesienie szyb
kiej pomocy jak naj\viększaj 
liC'Zibie chorych, metoda pracy 

Koszykarze . i siatkarze 
OTWARU SEZON 

musi polegać na ' zastosowaniu 
k<miecznego minimum za,bie
gów u jednego chorego w cią:gu 
najk.rótszego .czasu. 'I1u oto pa
cjenci znaJiClą odpowiedź na 
często zadawane lekaTzowi py
tania: DlaczegO' :lekalrz 2igad'z,a 
się wyrwać za jednym posie
dzeniem tył'ko jeden ząib i czę
sto mim'o próśb !pacjenta lłie 
zgadza się na uSU'Ilięcie chrugie
go. Dlatego, aby zdążyć przyjść 
z pomocą innym IPRcjentom 
czekającym w tej chwili w po
czekalni. A oto znowu często 
spotykamy rozumowanie Ipa
cjenta: Jeżeli doktorowi je
den 'Ząb 'zajął 'czasu !pół m:iJnu
ty, to jeśli drugi zajmie dr:.\gie 

W ub. nieqzielę na boi_ pół minuty, nilkt lIla tym nie 
sku w Rejorwie odbyły się spot- straci. Otóż w'łaśnie, że straci, 
k-ania IW siatkówce i 'Iooszykówce bo jeśli u trzydziestu pacj~n
męstktej lPomiędzy "UNIĄ" Pion tów stralCi! się !po pół minuty, 
ki i "STALĄ" S'karżysko. · Mecz to tworzy razem :p·ętnaści.e mi
siatkówki po ciekalWej i zaciętej nut, które wyk()["~.stane mogą 
walce wygrała nasza "STAL" przynieść u[gę kilku chorym. 
2:1 (stosunek setów: 15:9, 9:15, i A z drugiej strony są w błędzie 
15:2). Na IWyróżn~enie zaSługuje ~pacjenci, którzy sądzą, że UISU

tu BOGDAN WINIARSKI, lotó nięcie zęba to Ikwestia minuty 
"Ty - jest również 'dobrym lekko- cr.y dwóch, bo są zęby przy ou' 
atletą· W czasie tego meczu wi- suwaniu 'któ.rych traci się na
doczny był brak zgrania u na- wet pól ,godziny ilub więcej. 
szych siatllwmz:y, 00 jest wynL Mitrężenie czasu przy takim 
Jciem braJku treningu i i1liStruk- zębie, o ile ząb ten nie s;prawiał 
tora. Na1fJotmias·t mecz k-oszyków_ Uiprzednio pacjentowi !Żadnych 
ki za'loończył się zdecydowanym dOlegliwości, jest już ze s:;>jkodą 
zwycięstwem gości, którzy pod d'la pacjentów cierpiących, kw
każdym względem przewyższa- rzy w.sk:ultek tego nie zostaną w 
li naszych zawodników, w koń- danym dniu przyjęci. 
cowym efekcie zwyciężając Lecznictwo systematycme 
37:18, do przerwy (14:6). wiąże się przeważnie 'Z rz.abie-

Kaszyk-arze nasi zagraLi pani- gami sy!Stematycznymi, kitóre 
żej S'WO'iJch możliwości, ujawnia . prowadzą do całkowitego wy
jąc ,kompletną 'iJndolencję strza
łową i brak k-ondycji. O tym 
że stać ich na lepszy wynik, 
Ś'Wiadczy niska przegrana w 
PIONKACH (48:41) do przerwy 
(19:18). Należy podJk-reślić iż sek 
cja IwszVkówki również nie po
siad.a brenera, co odbija się na 
grze drużyny. Sekcja sia-tków,k-i 
i 'Iooszykówki pl'osi Radę Kola 
o sprowadzenie jej trenera, 00 

wpłynie na podniesienie pozio_ 
mu tego tak piękmego sportu, a 
s'UJkcesy k-oszykarzy i siatkarzy 
przyniosą kołu nie mniej sławy 

I niż pibkanze. S. K. 

KOBIETY W RZUCIE KU
LĄ: 1. Krzemińska 7,82 2. Stę
!pień 6,69, mężczyźni 'W rzucie 
lrulą: 1. Winiarski 11,37, 2. Gne 
ballski 9,74, 3.BMJaszek 9.26. -

leczenia wszystkich zębów :pa
cjenta. Pacjent taki przeszedł 
JUŻ 2lWykle jpOIDoc dorari:ną i 
przychodZi do leczenia nie z bó
lem, lecz po to aby drogą za
bięgów leczniczych, zaTadzić 
bólowi na !przyszłość. Lk7lba 
talkich pacjentów jest ograni
CZOna ze względu na [przepu
stowość danego ambulatorium. 
Zrozumiałe jest, że !lIIDlbula
torium o dwóch fotelach Ibęldzie 
mogło przepuszczać potrójną 
ilość pacjentów w porównaniu 
z ambullatorium o jednym fote
lu. Ambula'torium o jednym fo
telu n ie może łeczyć kiJlku
dziesięciu pacjentów lIla r az. 
Tu znowu niezrozumiałe jest 
podejście wielu osób, 'które nie 
chca ;tego zrozumieć i żą
dają natychmiastowej !POJIlo:
cy 'POza kolejką. Pacjenci CI 

(mówię tu o pracownikach ~ 
Zakładów Metalowych) zaporol 
nają, 7.e n ie tak dawno. nie mie
li w 'Ogóle w obrębie \ZakładóW 
ambulatorium, a wychodzenie 
na zabiegi lecznicze poza obręb 
zakładu pracy było praJWie nie
możliwe. 

RZUT DYSKIEM: 1. Krze
mińska 25,63, 2. Kubisa 24,50, 
3. Stępień 19,85. 

SKOK W DAL: 1. Staśkowiak 
5,64, 2. Winiarskli 5,21, 3. Frank 
5,15. 

N iedz:ela przyniosła szereg 
. doskonałych wyników, wśród 

których na wyróżnienie zasłu· 
guje rezultat młodziutkiego Ka 
zimierza Fronka w trójskoku 
12,02 co jest nowym rekordem 
województwa jun:orów. W sko
ku o tyczce Winiarski poprawił 
własny rekord województwa o 
1 cm, uzyskując wy!'okość 3,13. 
Przy wysokości 3,23 podczas 
skoku pękła mu tyczka - na 
szczęście jednak nic groźnego 
się nie ~tało. Jun:or:' iazga 
również w skoku o tyczce pobił 
rekord życiowy o 67 cm, uzy· 
skując wynik 2,88 i minimum 
na M:strzostwa Polski ZS 
"STAL". Doskonale skoczyła w 
dal jun:orka KJ."Lemińska, osią· 
gając 4,75 m, a startująca po 
raz pierwszy w życiu młodziut· 
ka BieleCka skoczyła również 
w dal 3,92 zajmując 4·te miej· 
sce w tak wyrównar.ej stawce. 
Dobrze skakał: trójskoczkov;:e, 

Spotkanie z łódzkim n idzewemu 

W przedosta tnim s,potkaniu 
mistrzowskim w p ierwszej run 
dzie pił'karze nasi domali przy
krej porażki z WIDZEWEM w 
Łodzi, tracąc w ten sposób 
szaIliSe na wywindowanie się w 
tabeli. 

Przebieg gry był wyrównany. 
Drużyny grały os e, gdyż 
spotkanie odbyło się podczas 
największego gorąca. 

Od pierwszego gwizdka akcje 
zmiEl11iają 'się. Tak napad WI
DZEWA jak również i STALI 
oddaje dużo niegroźnych strza
łów. 

W 7 minucie napad WIDZE
WA oddaje daleki strzał, który 
źle ustawiony Dług()S!L prze
puszcza do bramki. 

W parę chwil później wybieg 
Długosza - strzał głową i 2:0. 
Sialowcy marnują okazję do 
z.'lliany. wyniku, który u trzy _ 
muje się do przerwy. Po przer
wie w dalszym ciągu jest grd 
otwarta. Stal owcy atakują, lecz 
nie umieją uwidocznić chwi~0-

",ej przewagi cyfrowo. Bardz;.e~ 
s,:częśliwi są gospodarze, któ
rzy w jednym z wypadów 11-

zy~kują rzut 'karny, z którego 
p~'<1a 3-cia bra·mika. Stalowcy 
a~akują w daJ.szym ciągu i zdo
bywają bramkę;z dalekiego 
silńego strzału JÓŹwiaka. Na 
kilka minut przed końcem spot 
kania Słabo 'grający bra!llkafz 
Długosz przepuszcza je<;zcze 
jedną piłkę. 

WIDZEW w tym IS;POtkaniu 
zagrał bardzo osbro, .nas.tęp
stwem czego było zniesienie 
z boiSka w II połowie meczu 
kontuzjowanego Ka.,l)ra.lskiego. 
Sędzia zawodów 2lbyt pobł.ażli
wy, czym dopuścił do ostrej 
gry. 

• STAL w tym sp kaniu 7a-
grała sł.abiej. Najsłabszym 

punktem drużyny był brdm
karz, który walnie przyczynił 

się do lPorażki. Pozostali zawod 
nicy zagrali słabiej niż zwykle 
na co wpłynął upał, 

Już jest coraz lepiej. Może W 
następnym roku am'bulatoriuIll 
zostanie powiększone, przez co 
wzrośnie jego przepustowość 
i niezadowolonych będzie coraz 
mniej. A obecnie winniś!DY 
zrozumieć, że to, co otrzymuje
my od państwa, to jest olbrzy
mi krok naprzód w stosunku do 
lat ubiegłych a osiągnięcie beZ 
porównania z sytuacją tolero
waną przez sanacyjny rząd 
Polski ;przedwrześniowej. 

Zbigniew Nowak 
lekarz - dentysta 

1026. RSW "Prasa", Kielce 
L-4-10163 

-
http://sbc.wbp.kielce.pl




